- Rok (K. 


Kraków-Podgórze, Czwartek 5 stycznia 1911 


: Cena numeru 
eeotp w Krakowie, w Podgòrw | 6a prawiacył 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowie (joa dostawą do domu) K 1%0 
ua prowincy! a przosylką pocztową „1% 
Prenumerata za granicą: mrk. 1-50, frk. 2—, rb, 1— 
... 


Pojedyncen eg<templarze nabywać można wo wszyst- 
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dakcya 


Ekspedyoya „Nowin”: siie» Widlna 2. 


rL 
„NOv Ay“ wychodzą ©. "Jennie wieczorem o godzinie 5-tej. LJ 


Plotki i prawdy. 


Rekenstrukcya gabinetu. Konferencye bar. Bie- 
nertha z przywódcami. K'westya osób. Sprosto- 
wanie plotek. 


Utwarzenie nowego gabinetn przez bar. 
Bienertha nastąpi niewątpliwie w ciągn 3—ñ naj- 
bliższych dni Charakter gabinetu (urzędniczy 
czy w.ętej parlamentarny?) zależy od wyniku ro- 
bovań w Vradze, dla których dzisiejszy dzień jest 
decydnjący. Wynik mie zapowiada się pomyślnie. 
Dr Głąbińuwki jednak domaga się od bar. Bie- 
nertha aby do przyszłej większości w izbie posłów 
koniecznie wciągnięto Czechów (bez wzgłędn na 
wynik rokowań w Pradze). Jeśli bowiem nie nda 
się stworzyć stałej większości niemiacko-pol- 
skorczaskiej, to parlament znowu nie będzie 
zolny do pracy i nie będzie mógł przeprowadzić pla- 
nn finansowega (t. j. nie będzie mógł nchwalić no- 
"ych keniecznych podatków) Dr Głąbiński jest 
też aczyw ińcie zwolennikiem parlamentarnego 
gabinetu, (Natomiast hawiący w Wiedniu nam. 
Fokrzyśski wolałby — oczywiście! — gabinet 
arzędmiczy i w tym duchu stara się wpływać 
na bar. Bienertha), Uchodzi za pewne dymisya 
Bilihakiepa,Hardtla, Ritta i Poppa, na- 
tomiast uważają za możliwe pozostanie w nowym 
| kabimecia ministrów Vrby i Dulemby. 

var. Bienerth konferuje codzień z przywódca- 

m! wironnietw niemieckich. polskich i czeskich. We 

wtar: wieczorem bar. Bienerih konierował też 

2 p Ślapińskim. Jak słychać, p. Stapiński od- 

r sł wrażenie, że bar. Bienerth przy tworzenin 

gabinetu nia da wywrzeć na siebie żadnego na- 

cisku i eo da kwestyi osób, mających wejść do 

gabinetu, pozostawia decyzyę sobie, a nie stroanic- 

twam Za wsylądn na stosunki w Kole Polskiem urosła 

dc predanodobna wersya, że na razie pozo- 

stanie dr Dnl.ba w rządzie jako reprezentant Koła 
e inga zaś teka polska przypadnie urzę- 
dnikow, 5 zriestnik Bobrzyński proponuje podybno 
powołac a Qermana na ministra resortowego, 
zań p. Kosnera na ministra dla Galicyi. 


Sprostowanie pogłosek i plotek 
© „bloku demokratycznym“. 


Akcya polskich grup demokratycznych, zmie- 
rzzjąca de kansolidacyj obozn demokratycznego, 
wywołula nnóstwo plotek, niedokładnych wersyj 
i złodliwycz nwag.. Nie mamy oczywiście miejsca, 
aby obuze"aja zdawać sprawę z Bytuacyi i pr-sto- 
wać myina relacye wczorajszego „Czasu“, „Gaze- 
ty Wieczornej*, „Słowa Polskiego“ etc. ale niech 
nam będzie wolno gwoli oryentacyi Czytelników 
intareaających się sytnacyą polityczną, zaznaczyć: 

Nieprawdą jest, jakoby ścisły pakt między 
Jndowcami a narodową demokracyą już został za- 
warty. Prawdą jest tylko, że rokowania między 
obiema grupami parlamentarnemi gą w tokn i za- 
powiadają mię pomyślnie. Prezes parlamentarnej 
grupy wszechpolskiej dr Ptaś, gorący rzecznik 
ugody, przeprowadził wstępne układy, które dalej 
toczyć się będą w Wiednia. Dziś w nocy z 

torku na śradę pojechali do Wiednia 
posel dr Adam, prezes stronnictwa narod-dem. 
J. Gwalbert Pawlikowski i dr Grabski. 
Narodowi demokraci, jak słychać pragną pertrak- 
sowat w naprawia ugody z całą Radą Naczel- 
ną stroanictwa ludowców. 

Nieprawda jest dalej, jakoby zamierzony 
„blok demokratyczny“ w Kole polskiem miał być 
utworzony na onabistej podstawie i dążył do 
wywyzwaenia pewnych osób. WczorujRza rezolucya 
krakowskiej demokracyi wyraźnie zaznacza 
konieczrść zajęcia rzeczowego stanawiska i 
kierov =* a mię tylko rzeczowymi względami. 

Y «ie zaprzeczyć należy także wer- 
syon, oby dr Głąbiński miał objąć tekę mini- 
sira » =taty. Z ministerstwem oświaty łączą 
sią dzi b. drażliwe sprawy (n, p nniwersytet ru- 
aki ete, i mie byłoby pożądane, aby Polak prze- 
prowadzał te sprawy. Dr. Głąbiński przyjąłby 
tak tekę nkarhn tylko w tym wypadku, jeźliby 
utworzyła się zdulna do pracy, trwała parlamen- 
tarna więkazość polsko niemiecka-czeska; w gabi- 
necia urzędniczym dr Głąbiński teki akarbn nie 
przyjądby. 
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ZMIANA LOKALU! 


w Krakowie, (pod kontrolą »Straży 
Polskiej«) przeniesiony został 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Poseł dr Ptaś 


prazes grupy narodowa-demokratyczna] w Kole pol- 
aklam a ugodzia z ludowcami | układzia stosun- 
ków w kraju. 
Wywiad korespondenta „Nowin!. 

Sprawozdawca „Nowin“ zwrócił się w Wiedniu 
do posła dra Ptasia, który po poniedziałkowej 
konferencyi w Krakowie powrócił zaraz do Wie- 
dnia, a który uchodzi za głównego rzecznika ngo- 
dy stronnictwa wszechpołakiago z lndow- 
cami, z prośbą o wyłaszczenie motywów tej 
akcyi, z pewnością korzystnej dla krajn i pożą- 
danej. 

— Panie prezesie, mówił sprawozdawca „No- 
win“, wśród ohoza wszechpolakiego zwłaszcza we 
Wschodniej Galicyi, panuje podobno ździwienie 
na widok dokonywującego sią zwrotu i perspe- 
ktywy zawieszenia broni? 

— Tak jest — odpowiedział poseł dr Ptaś. 
— Wielu wszechpolakoam w krajn stoi ciągle je- 
szcze przed oczyma obraz prowadzonej dotychczaa 
walki, szamią im w uszach odgłosy jej-i niektó- 
rzy w zaprzestaniu tej walki widzą coś npoka- 
rzającego. Ale nam, którzy dążymy do zgody, 
stoi przed oczyma stokroć większe upokorzenie, 
jakiem jest fakt, ze po wyborczych zwycię- 
stwach damokracyi nic prawie w kra- 
ju się nie zmieniło, że po dawnemu nie- 
podzielnie rządzi drobna garść konserwatystów. 
Jest to z pewnością stan asohliwy, tylko, że my 
się do tego stann przyzwyczailiśmy i w zacietrze- 
wieniu walki, do której nas podniecano, nie chce- 
my widzieć fatulnych skutków, kompromitujących 
cały obóz demokratyczny. 

— Pan prezes jest przeto za sojuszem z lu- 
dowcami. Wiadomo mi, że niektórzy członkowie 
stronnictwa obawiają się, że sojusz taki nie bę- 
dzie trwały, a lękają sie też, że spadnie na nich 
odium zbytniej uległości? 

— Obawy są przesadzone. Co do mnie, usilnia 
pragnę spakoin i zbliżenia się do ludow- 
ców. Preszę pana, co kraj ma z tej walki 
i co mieć hędzie, jeźli my nienstępliwie dalej woj- 
nę prowadzić będziemy? Przeciwnie, jeżeli jej za- 
niechamy, mażemy sprowadzić korzystny prze- 
wrót, odrodzenie krajn! Czy w takich wa- 
runkach wolno iść za popędem uczuć? Czy nia 
jest raczej obowiązkiem wziąć na się jako ofiarę 
ta odium, która w formie zjadliwej krytyki po- 
aypia się na nas ze strony przeciwników, lub 
tych, ca sprawy nie przemyśleli? 

idę nawet jeszcze dalej. Przypuśćmy bowiem 
nawet, że stronnictwo ludowców wiary nam nie 
dochowa.. Ale cel jest tak piękny i duży, ża 
obowiązkiem naszym jest dążyć do tego celn, choć- 
byśmy mieli narazić się osobiście na niepowodze- 
nie. To nie jest hańbą. Uczciwy polityk nie dba 
o to. Żołnierz idzie też do szturmu, choć przytem 
może zginąć. Nie moża być chyba gorszego stanu 
nad ten, w jakim znajduje się obecnie cała pol- 
ska polityka. Trzeba temu zaradzić, Czy ktoś mo- 
że istotnie przypuszczać, że możliwa jest wytępie- 
nie stronnictwa ludowego w walce przez narodo- 
wych demokratów? Chyba niema takiego — i nie 
mogłoby być to roznmnym celem politycznym na- 
szym. Celem każdej politycznej walki jest zmn- 
szenie przeciwnika do zawarcia kompromisa, od- 
powiadającego moim celom. Dla mnie racyą 
walki było nienaturalne bratanie się 
ładowców z konserwatystami; celem jest 
oderwanie ich od nich i wprowadzenie do wapól- 
nego obozu demokratycznego, aby z ich pomocą 
stworzyć normalne stosunki w kraju i 
dać mu wreszcie rząd, odpowiadający 
stosnnkom Bił i rozumiejący potrzeby 
kraju. Dlatego też z chwilą, gdy stronnictwo lu- 
dowe oświadczyło chęć wkroczenia na tę drogę, 
nia ma dla mnie więcej celu do tak zawziętej jak 
dotychczas walki. Chwila jest doniosła, 
chciałbym, abyśmy stanęli na jej wysokości. Spra- 
wa jest trudna. Niewątpliwie.. Są osobiste, s4 
rzeczowe trndności. Ale wielkiej sprawy bez 
ofiar się nie dokonywa. 


Napad bandytów na pleb nie w Dziedzicach. 
Clężkia paranlania proboszcza. 


Z Dziedzic telegrafnją o strasznej zbro- 
dni rabunkowej, popełnionej przez szajkę 
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bandytów, niewątpliwie przybyłych z za kordonu 
rosyjskiego. 

Oto wa wtorek po godzinie 4 popołudniu trzech 
bandytów wtargnęło naplehanię w Dziedzicach 
i strzałami z rewolweru ciężko ranill proboszaza 
X. Macaszka, który chciał się bronić. Zbrodniarze 
ograbili plebanię, jednak rozmiarów rahunku do- 
tąd nie stwierdzano. Sprawcy prawdopodobnie zbie- 
gli koleją do Galicyi. Policya zebrała dokładny ry- 
sopis zbrodniurzy: dwaj z nich są wysokiego wzro- 
stu, jeden niski; ubrani są w czarne palta. Są ta 
rosyjscy poddani. 

Szczegóły napadu. 

Od jednege z pedróznych, który przyjechał 
dzisiaj rano z Dziedzic do Krakowa i bawił tam 
w czasie napadn, otrzymujemy następujące infor- 
macye: 

Z nastaniem mroku weszło na plebanię, do 
pokoja; w którym siedział ks Maaoszek dwóch 
młodych lodzi, jeden wysoki, drugi znacznie mniej- 
szy (trzeci atał przed domem na straży). Pro- 
boszcz zajęty był właśnie przeglądaniem ksiąg i 
zapisków. Spostrzegłszy wehodzących zwrócił się 
ku nim, ci zaś momentalnie dobyli branningów i 
zagroziwszy mu śmiercią w razie najmniejszego 
rucho, zażądali wydania pieniędzy. Ka Macaszek 
widząc skierowaną ka sobie broń, mimo zakazn, 
zerwał się, ca widząc bandyci, dali do niego pa 
jednym strzale. Oba strzały były celne i kule ntkwiły 
w głowie. Proboszcz hbezprzytomny runął na zie- 
mię, bandyci zaś obawiając się by strzały nie za- 
alarmowały ałażby, rzaciłi się do kasy, która stała 
otworem i zrabowall podobno przeszłe 3000 kor. 
poczem zbiegli. 

Zaalarmowana strzałami służba wtargnęła do 


pokoju ku. proboszcza, gdzie przedstawił mię jej 
straszny widok. Ksiądz leżał na ziemi w kałnży 
krwi, charcząc. Zawezwany lekarz polecił bezzwia- 
cznie odwieźć go do szpitala powszechnego w Biel- 
skn celem dokonania operacyi, co też uskntecz- 
niona najbliższym pociągiem, stan jego jest. je- 
dnak bardzo groźnym i lekarze wątpią, czy nda 
się go ntrzymać przy życin. we. ` 

Wieść o napadzie na plebanię lotem błyaska- 
wicy rozeszła sią po mieście i wywaria ogromne 
wrażenie. 

Pościg za bandytami. 

Władze bezpieczeństwa w Dziedzicach, zawia- 
domione o wypadku, rozpoczęły za bandytami na- 
tychmiast pościg, który jednak jak pozostał dotych- 
czas bez rezuitatn. Równocześnie zawiadomiono o 
napadzie okoliczne posterunki żandarmeryi i poli- 
cya pobliskich miast, podając zarazem opis ban: 
dytów. 

Do tatejszej dyrekcyi policyi nadszedł wczoraj 
wieczór od żandarmeryi z Dziedzic następujący te- 
legram, donoszący o bandyckim zamachu dokona- 
nym na kuiędzn Macaszko: 

Wczoraj po południn wtargnęło w Dziedzicach 
do mieszkania ke. Macaszka na plebanii trzech 
uzbrojonych bandytów, którzy kilkoma kałami 
z browninpów powalili księdza, poczem ograbiwszy 
plebanię zbiegli. Zbrodniarze ubrani byli w ciemne 
zarzutki, spodnie opnszczone na kamaszki, wyso- 
kie białe kołnierzyki i czerwone krawatki. Wszy- 
scy trzej mają być poddanymi rosyjskimi. Bany- 
ci zbiegli w stronę Krakowa. 

Na skutek tego telegramu policya tutejsza za- 
rządziła daleko idąca środki, celem przytrzymania 
zbrodniarzy. . 


Walka z rosyjskimi bandytami w Londynie. 


Telegramy „Nowin*, 


W pościgu 2a zblagłymi bandytami z Haundsditch — Oblężenie domu przy ul. Sid 2 
noc i dzlań. — Przybycla wojska. — Dom w płomieniach. — Ojlary. — Wydalania zblagów roayj- 


skich z Anglii. 


Przed tygodniem zamieściliśmy (wraz z ilustra- 
cyą) opis zuchwałego zamachu bandytów ro- 
syjskich w Londynie, który to zamach niezwy- 
kle wzburzył opinię publiczną w Anglii. 

Mianowicie, szajka bandytów rosyjskich, chcąc 


ZMIANA LORALU! 
Handel papierowo-galanteryjny Czesława Tomczyńskiego 


Dziękując PT. Odbiorcom za dotychcz. wzglę- 
dy, polecam się nadal i kreślę z poważaniem 


Czesław Tomczyński 


się dostać do sklepu jubilera Harrisa w Honnds- 
ditch, wynajęła w przylegającej kamienicy mie- 
szkanie i pracowała nad wybiciem tunelu de akle- 
pu Harrisa. Tonel był już prawie zupełnie skoń- 


czony, ala ujście jego, zamiast wyjść na pożąda- 


ny punkt, wiodło do sąsiedniego sklepn z towara- 
mi sukiennemi, Właściciel tego sklepn mieszkał 
nad nim j w nocy usłyszał podejrzane kucie. Do- 
niósł o tem policyi, która nczyniła na bandytów 
zasadzkę. Ale bandyci, podubno w liczbie trzech, 
wypadli na ulicę, uzbrojeni w browningi, zabi- 
li dwóch policyantów, trzech zranili 
śmiertelnie, a kilku ciężko i nciekli 
Jedem z bandytów, ranny ciężko, umknął wpraw- 
dzie, ale nmarł nazajutrz w dzielnicy Whitehapel. 

Sprawa ta ogromnie wzburzyła prasę i opinię 
angielską. Policya przedsięwzięła najenergiczniej- 
sze dochodzenia. Stwierdzono, że mordercami poli- 
cyanłów byli anarchiści rosyjscy „Piotr“, „Ma- 
larz* i „Frye“. Na ślad zbiegłych i zręcznie u- 
krywających się zhrodniarzy wpadły władze w na- 
stępujący sposób: Po całem mieście rozlepiono o- 
głoszenia, wyznaczająca 500 funtów nagrody za 
agnoskowanie zwłok bandyty, zastrzelonego przy 
napadzie na sklep Harrisa. Wkrótce też zgłosił 
się w policyi pewien kupiec z Gotdstreet w dziel- 
nicy Whitechapel, który poznał w zabitym snego 
stalego gościa, Moruncewa, zameldowanego jako 
malarza. Te wiadamości umożliwiły policyi dalsze 
śledztwo. Wkrótce też odnaleziono dom, w którym 
mieszkał Moruńcew, zrobiono w nim rewizyę i zna- 
leziono cały skład bomb, karabinów it. d. (o czem 
już przed kilka dniami donieśliśmy). 

Oblężanie domu przy ul. Sidnej. — Walka bandy- 
tów z pallcyg I wojskiem. 

Ubiegłej nocy policya obstawiła oddziałem 700 
ładzi cały dystrykt Honndsditch i postanowiła 
wejść do podejrzanego domn przy ul. Sidney, w 
którym zmarł Moruncew. Policya zamierzała za- 
skoczyć bandytów znienacka, wszystkich wyłapać. 
Dom otoczono za wszystkich stron silnym kodo- 
nem policyantów. Bandyci jednak dowiedzieli się 
widocznie na czas o tych zamiarach policyi i ob- 
sadzili ze swej strony wejście do domu. Wczoraj 
o godz. 4 nad ranem zjawił się przed domem de- 
tektyw Lesson i chciał wejść do sioni. W tej 
chwili huknął strzał i Lasson padł nieżywy. Strzał 
ten jednak był zarazem sygnałem dla policyi, któ- 
ra zaatakowała natychmiast dom i otoczyła silnym 
pierścieniem wszystkia kamienice sąsiednie, aby o- 
niemożliwić bandytom ucieczkę. 

Policyanci obsadzili też natychmiast wszystkie 
okna kamienic, znajdujących się naprzeciw atako- 
wanych domów. Ledwo się jednak tam usadowili, 
gdy bandyci powitali ich ogniem 2 hraunlngów, 
polieyanci odpowiedzieli na to silnym ogniem ka- 
rabinowym, da domn jednak nie udało się im 
wtargnąć. 

Tymezasem w okolicy, w której toczyła się 
walka, zebrały sią tysiączne tlamy pospólstwa i 
mieszkańców osławionej w rocznikach policyi lon- 
dyńskiej dziełnicy Witechapel. Policya mnsiała 
wystąpić przeciw zebranym tłumom i zażądała za 
rekwirewania wojska. O godzinie 10 przed połu- 
dniem nadeszła 300 żołnierzy, którzy rozpoczęli 
formalna oblężenie domów zamieszkałych przez 
bandy tów. 

Prezydent policyi zjawił się osobiście na polu 
walki 2 polecenia premiera Asquitka i wydał 
rozkaz, aby bez względu na ofiary, jakieby to po- 
ciągnęło, wszystkich bandytów zebranych w blo- 
kowanych domach żywych Inb zabitych dostawio- 
no na policyę. Przybył na plac boju takża mini- 
ster Churchiel. 

Mimo to jednak w stako policyi widać było 
pewną powściągliwość, a to ze względn na ta, 
że dom mógł być zamieszkały przez innych ludzi, 
nie mających nic wspólnego z bandytami. 

Nagle wśród policyantów powstała panika, z je- 
dnego bowiem okna blokowanego domu rzucono 
jakąś puszkę. W okamgnienin rozeszła się pogło- 
ska, że bandyci zaczynają rzacać bomby. Za- 
wezwann więć natychmiast straż ogniową, 
która puściła w rach kilka sikawek parowych, 
kierując ja w okna blokowanego domn. Policya 
osaczyła tak dokłndnie wszystkie okoliczna domy, 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta. 


22 (Ciąg dalszy). 

Kiedy już była w nocnej toalecie, waanęła się 
do łóżka i prześcieradła chłodne trochę, wywołu- 
jąc dreszcze jej skóry, zwiękazały to nczacie zi- 
mna, samotności, smutka, który jej ciężył od dwóch 
godzin na sercu. 

Rozalia, płacząc ciągle, uciekła. Janina czekała. 
Czekała zaląkniona, ze ściśniętem sercem, na to 
coś, zapowiedziana niewyraźnie przez jej ojca, na 
(ajemnicza odkrycie tego, co jest wielkim sekre- 
tem miłości. 
~ Wtem, zapukano zlekka trzy razy do jej drzwi. 
Wstrząsnęła sią strasznie i nie odpowiedziała wcale. 
Zapukanu znowu, potem zgrzytoęła klamka. Scho 
wała piowę pod kołdrę, jak gdyby złodziej zakra- 
dał się do jej pokoju. Po drodze skrzypiały trze- 
wiki i naraz dotkmięto się jej łóżka. 

Podskoczyła nerwowo, wydając lekki okrzyk; 


LUB EGIPSKI 


mikreskocawa| analizy za najmniej szkodł'wy uznany. Palarze przekonall się, że firma CLUB od 25 lat najlepszy papler cygaretowy wyrabia. 


że ucieczka bandytów była wykluczoną. Wreszcie 
na placn boju pojawily się drabiny przywiezione 
przez straż ogniową, na które powychodzili poli- 
cyanci i rozpoczęli ogień do pokojów, w których 
— przypuszczali — znajdują się bandyci. 

Dom w płomieniach. 

Walka trwała przez całą noc i przeciągnęła 
sią aż do popołudnia. Nagle spostrzegli żołnierze, 
że z blokowanego domu buchają kłęby dy- 
mn. — Wkrótce cały dom stanął w płomie- 
niach. Policya przypuszcza, że przyczyną tego 
pożaru była eksplozya bomb, alho też, że bandyci, 
straciwszy wszelką nadzieją ratnnku, sami w zn ie- 
cili pożar. 

Ale strzelanina nie ustawała. — Gdy ogień 
objął cały dom, oblężeni wyszli na dach 
i stamtąd strzelali do żołnierzy i urzędników po- 
licyjnych. Około godziny 2 po poładnin dach się 
zawalił. 

O godzinie 3 po południa na płac starcia za- 
jechały trzy działa konnej artyleryi. — 
Straż pożarna wtargnęła do spalonego budynku, 
gdzie znaleziono klika zwęglonych trupów. 

Wzhurzenie w Londynie. 

Całe miasto pozostaja pod wrażeniem 
walki policyi z anarchistami. Trudno wyobrazić 
sobie wzburzenie, jakie wśród nieprzyzwyczajo- 
nych do podobnych anarchistycznych wybryków mie- 
szkańców Londynu wywołała ta sprawa. Wie- 
czorna dzienniki na ulicach rozchwytują. Grapy 
ludzi wszędzie rozmawiają tylko o tem wydarze- 
niu, a cała prasa nawet radykalna jednomyślnie 
się domaga, aby natychmiast cofnąć prawo przy- 
tułkn dla rosyjskich anarchistów. 

Niema prawie wątpliwości, że liczni zbiegowie 
rosyjscy już w najbliższych dniach będą sąd wy- 
dałeni. 

Otlary. 

Londyn. Policya w spalonym domn znalazła, 
jak dotąd stwierdzono, tylko dwa trupy. Jaden 
jest niewątpliwie „Fryca*. Jeszcze nie stwierdzo- 
no, czy drugi jest „Piotra“. Zaraz po wtargnięcia 
do domu zawaliła się powala, przyczem czierech 
strażaków odniosło ciężkie rany. Między ranio- 
nymi przez strzały anarchistów znajduje sią także 
trzech widzów. 


Napad bandytów na urząd 
pocztowy w Chybi. 


Odważny pocztmistrz kładzie dwu bandytów tru- 
pem. — Pościg za zhlagłymi. 

Miasteczko Chybi na Śląsku, staeya kolei 
Północnej, było wczoraj we wtorek, 2 b. m, wi- 
downią nader zuchwałego napadu na urząd paczto- 
wy. Oto wierzorem człarach uzhrojonysh w brau- 
ning! handytów dokonało wczoraj napadu na tu- 
tejszą pocztę. W biurze znajdował się tylko na- 
czelnik poczty. Bandyci chcieli pocztmistrza skrę- 
pować i ograbić kasę. Pocztmistra jednak nie u- 
ląkł sią. Gdy rabnaie rozpoczęli strzelać z bran- 
niagów, pocztmistrz zdołał uniknąć etrzałów, saim 
chwycił za rewolwer i strzelił kilkakrotnie w stro- 
nę bandysów: dwóch zbrodniarzy położył trupem; 
dwóch pozostałych przy życin zbiegło i nkrywają 
się oni prawdopodobnie w okolicy. Miano już 
stwierdzić, że rabnsie są poddanymi rosyjskimi. 

m " 


* 

W jednym dniu, jak doniosły telegramy, 
zuchwali, na wszystko zdcydowani, przybyli z po- 
za kordonu rosyjskiego bandyci, dali o sobie 
znać zbrodniami w Dziedzicach, w Chybi ił 
walką w Londynie. Dotychczas występy tych 
bandytów ograniczały się do terytorynm Rosyi, 
Królestwa Polskiego i Galicyi (wspomni- 
my tu tylko o napadzie Grajowerów w ul. Zwie- 
rzynieckiej); także w węglowem Zagłębin Mo- 
rawakiemprzypływ zbiegów z Rosyi i Królestwa 
wywołał nadmiar zbradniczych gwałtów — i zma- 


i wysunąwszy lekko głowę, zobaczyła stojącego 
nad nią i spoglądającego z uśmiechem Julinsza. 

— Ach) Jri mnie przestraszył! — rzekła, 

— Jakto? nie oczekiwałaś mię? — zapytał. 

Nia odpowiedziała. Stał przed nią w paradnem 
ubranin, a poważną miną ładnego chłopca; i czuła 
sią akratnie zawatydzoną, leżąc tak wobec tego 
człowieka bez zarzatu. 

Nie wiedzieli jnż co mówić, co robić, nie śmiąc 
nawet spojrzeć na siebie w tej chwili poważnej 
i decydującej, od której zależy często szczęście 
całego życia. 

Czo} moża jakie niebezpieczeństwo nastręcza 
ta walka, i jakiega panowania nad sobą, jakiej 
wyszukanej czułości trzeba, żeby nie razić wysn- 
btelnionej skromności, nieskończonej delikatności 
mczuć dziewiczych i wypieszczonych marzeń. 

Ujął ją delikatnie za rękę, pocałował i, klęka- 
jąc przy łóżka, jak przed oltarzem, wyszeptał glo- 
sem cichym. jak tchnienie: 

— Czy będziesz mnie kochać? 

— Już cię kocham, mój drogi, — rzekła z a- 


sił władza do masowego wydalania niepewnych 
elementów. 

Obecnie jednak, jak widać z alarmujących 
doniesień, bandyci sznkają coraz to innych tere- 
mów dla swych operacyj i coraz znchwalej sobie 
poczynają. Ostatnia wypadki w Dziedzicach 
iw Chybi spowodują niewątpliwie nowe za- 
ostrzenie kontroli granicznej. 

W uporządkowanem państwie bandyci nie 
znajdują jednak pola do bezkarnej, zbrodni- 
czej działalności. — Z zarazą bandyty- 
zmu włade nasze rychło się upo- 
rają. 


Z matuszki Rosyi. 


Razruchy słudantów w Rosyl. Z różnych gu- 
bernij państwa przybywa do Petersburga mnóstwo 
studentów. — Obawiają się, że w najbliższych 
dniach przyjdzie do poważnych demonstracyj stu- 
dentów. 

Z Odessy doBoszą, że odbyły się tam wiel- 
kie demonstracya studentów. Prezydent naukowe- 
go okręgu odeskiego miał aświadczyć: „Nam nczu- 
cie, jakubym się znajdował na wulkanie. Jestem 
przygotowany na zamach*. 

Relagacya z rosyjskich szkół średnich. W okre- 
sie od 1903 do 19u7 r.. w ciągn pięciu lat, z mę- 
skich i żeńskich gimnazyów, za szkół realnych 
oraz seminaryów duchownych relegowana 17313 
uczniów. Przeciętna liczba roczna uczniów relego- 
wanych w Rosyi wynosi 3500. 

„Ta olbrzymia liczha wypędzonej z murów 
szkoły średniej młodzieży — pisze „Rannieje 
Utro“ — nie może nie budzić trwogi w społeczeń- 
stwie. Wobec ograniczonej liczby szkół średnich, 
oraz wobec ogromnego napływu prahnących się do 
szkół tych dostać, jest to zbyt wielka ofiara, zło- 
żona na ołtarzu stosowanej obecnie polityki szkol- 
nej. Z tych samych źródeł nrzędowych, z których 
korzystał autor artykułu, wynika, że tylko 2 pre. 
relegowanych było uczniów niezdolnych, Cała po- 
została masa relegowanych jest ofiarą wykroczeń 
przeciw dyscyplimia szkolnej.“ 

Milionowa defraudacya, Naczelny inżynier twier- 
dzy władywostockiej jenerał Szigałowakij 
został aresztowany pod zarzntem defrandacyi dwóch 
milionów rubll. Wszystka w Rosyi kradnie... 


ze świata. 


Strajk krawców w Wladniu. Jak donieśliśmy 
wczoraj, rozpoczęli w Wiednia strejk tak zwani 
krawcy od sztnki, tndzież pomocnicy krawieccy, 
pracujący dla magazynów gotowej odzieży. — 
W strejku bierze udział około 8.000 osób. Wśród 
pomocników krawieckich jest 80 procent Cze- 
chów. 

Jubilauaz prasy palakiej. Wczoraj 3 stycznia 
upłynęło 250 lat od czama pierwszego powstania 
piama peryodycznego w Polsce pt: „Mórknryusz 


Polski“. Redaktorem był księgarz Jan Aleksander | 


Garczyn. 

„Redakeya" mieściła sią w kamienicy Szobe- 
rowskiej przy Małym Rynku. „Merkarynsz* był 
jednem z pierwszych pism w Europie. — Redak- 
tar Gorczyn jednak interesu na wim nie zro 
bił, popadł biedak w dłagi i dostał się do wię) 
Z1EDIA. 

Właściwy jednak rozwój prasy połskiej datuje 
sią dopiero od sta lat. — Dziś największa liczba 
czasopism (257, w tem 14 codziennych) przypada 
na Galicyę. Królestwo posiada 136 pism 
peryodycznych. w tem 16 codziennych. Paznań- 
skie posiada 110 czasopism (20 codziennych). — 
Polacy w Stanach Zjednoczonych mają 41 pism 
(7 codziennych). — Wreszcie za granicą (z wyłą- 
czeniem Ameryki Północnej) nkaznje się 25 cza- 
Bopism, w tem 1 codzienne. 


śmiechem, przychodząc nagle do siebie i unosząc 
nad poduszkę głowę, tonącą w koronkach. 

Przyłożył do ust malutkie palnszki swojej 20 
ny, i głosem zmienionym przez ten miluchny kne- 
belek, zapytał: 

— Czy cheesź mi dać dawód, że mnie kochasz? 

Zmienia znów, nia wiedząc dobrze co mówi, 
pod wspomnieniem słów ojca, odpowiedziała: 

— Jestem twoja, mój drogi. 

Okrył jej dłonie wilgotnymi pocałunkami i, pro- 
stając się zwolna, zbliżył sią do jej twarzy, którą 
zaczęła znów chować. 

Naraz, zarzncając jedna ramię ponad łóżko, 
objął żonć przez kołdrę, podczas gdy wsuwając 
drugą rękę pod poduszkę, podniósł ją z głową i 
cicho, cicho zapytał: 

— A więc zechcesz mi zrobić trochę miejsca 
koło siebie ? 

Lęk ją ogarnął, lęk instynktowy i wyszeptała: 

— Oh, jeszcze nie, proszę cię.. 

Zdawał się zawiedziony, dotknięty, i zaczął 
znów tonem, ciągle jeszcze proszącym, ale już wię- 
cej stanowczym: 


y 


j 
Greżne przepowiednie „spiytvsty“. 

, „Nene Hamburger Zeitnng* zamieściła „hrzapo 
wiednia" niejakiego p. Augusla Russieju, „ueza- 
nego spirysysty*, który uroczyście zapewnia, ża 
owa przepowiednie opiera na „™fornacyach, udzia- 
lonych mu przez wywołane duchy* na seansach. 


w których brało udział sześciu swiądkć+ Nazwi 
ska ich i adresy p. Bassler przytacza + zakas 
czeniu swoich przepowiedni, bardzo ożnyżv 


dla Niemiec, gdyż zapowiadających „nie*ątpliwy” 
ich npadek*. 

Przepowiednie Busslera budzą w 8'** ach © 
rytystów niemieckich tem większą sewacye, li 
zgodnie z niedawno ogłoszonemi wróżkami pani 
de Thebes z Paryża zapowiadają LA rok 1913 zn- 
pelny przewrót w stosunkach pdlitycznych Ra 
ropy — + przewrót niesłychargy, *Aeodz ja" = 
dyk: zmiany na mapie Kuo” © 
w .ejsze, to to, że niemiecki wróż qoid 
ni mniej, tylko doszezėtne zniszczenia dzisiejsza 
potęgi Prus, które w r. 1913 nintylke zegtawa » 
szczupłone zewsząd terytoryalnie. «%* powrócą du 
„wego dawnego partykularyzma, ulyż Rzeaza 
miecka zostanie rozwiązana, a wz «jid "r 
roli maleńkiego władcy brandeni" ***gn któremu 
pozostanie tylko tytuł „króla Pre= 

To wszystko spełni się „nieo imie“ w r. 191:3 
a spelni się — jak twierdzi pr". mieniechi 
na korzyść knitary i prądów *-aleezno libers! 
mych, których centralnem oguo *m stanie «4 
Francya, a i niemiecka kno** rozkwiia” 
wówczas w całej pełni i stane sii wyłoą i sais 
chetniejszą... 

Katastrofa rozpocznie sią od jozwiązunia pe 
lamento Rzeszy przez reakcyjny rad mie sok. 
który wypowie wówczas nieubłaganą walkę mbs 
ralnej lewicy i socyalistom — ta wywoła obrr» 
mie rozruchy w całem państwie, które raąd hu: 
mi krwawo przy pomocy armii, przyczem zgime 
kilka tysięcy demonstrnjących robotników i dro- 
bnomieszczan. 

Tymczasam inna państwa skorzystają ż przy- 
krej sytuacyi Niemiec i porozamiawszy się pomię 
dzy sobą, zaatakują Niemcy swemi armiami i fo- 
tą ze wszystkich stron. 

Stanie się ta wszystko w r. 1913. Włochy 
zdradzą wtedy sprzymierzone ze sobą Niemcy i 
pójdą na pomoc Francyi, a resztą armii uwrócą 
ku granicom austryackim. 

Dania sprzymierzy się z Anglią, przyjmie jej 
wojska w swoich portach i razem z Auglikami 
wkroczy do Szlezwiku. 

Jedynym sprzymierzeńcem Prusa pozostania cê- 
sarz Austryi, ale ten całą swą armię mosi rzucić 
na poładniowy wachód przeciw napierającym tam, 
sprzymierzonym państwom bałkańskim, oraz prze- 
ciw armii włoskiej... 

Pierwszym wielkim wypadkiem wojenaym vg- 
dzie straszna klęska armii niemieckiej na pramicy 
poładniowo-zachodniej.. 

Tymczasem połączone floty, angiełska i fran- 
coska, zniszczą doszczętnie flotą niemiecką — i 
zarządzą okupacyę niemieckich prowiscyj nadmor- 
skich. 

Końcowy rezoltat azalejącej wojny będzie osta- 
tecznia następujący: 

Prusy wschodnie i zachodnie, orae prowiacya 
poznańska zostaną wcielone do Rosyi. 

Górny Śląsk dostanie się Anstryi, Którą za 
to zjednoczone mocarstwa zmuszą do odstąpienia 
Galicyi na rzecz Rusyi... 

Bośnię dostanie Sarbia. 

Włochy otrzymają Tryest I Pobrzeże anstrya- 
ckie. 

Poludniowa państwa niemieckie uzyskają zł- 
pelog samodzielność polityczną. 

Hanower przypadnie Anglii, Meklemborg uzna- 
ny zostanie za samodzielne państwo, a Pomorza 
dostanie się pod władzę zwierzchniczą Rasyl. 

Dynastyi Hohenzo!lernów pozostania tyl- 


— Dlaczego później, kiedy ostatecznie zawsza 
na tem się skończy? 

Żal miała do niego za te słowa, alo pokom 
i zrezygnowana, powtórzyła po raz drugi: 

— Jestem troja, mój drogi. 

Wówczas zniknął prędko w sąciednim pokoja; 
i słyszała wyraźnie szelest zdajmowanega z siebie 
ubrania, brzęk pieniędzy w kieszeni, zrmncanie 
obuwia. 

l nagle, w kalesonach, w skarpetkach, przebiegł 
szybko pokój, ażeby położyć zegarek na kaminku. 
Potem wrócił znów spiesznie do sąsiedniego po 
koiku, kręcił sią tam jeszcze jakiś czas, i Janina 
obróciła się raptownie na drugą stronę, zamykając 
oczy, kiedy uczula, ża nadchodzi. 

Rzuciła sią, jakby chciała zeskoczyć ua ziamię, 
kiedy o jej nogę otarła się naraz druga noga, zi- 
mna i obrośnięta; i z twarzą zakrytą rękami, tra- 
cac głowę, gotowa krzyczeć ze strachu i przera- 
żenia, sknliła sią w głębi łóżka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
- 


Papier cygaretowy w patentowanem opakowania | książeczkach jak również tatki 
nie są wyrobem niemieckimi! 


Aa ogolna żądania kupujących wa wszystkich krajach monarchii, wyrabiam również egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na áwlecla znanej marki „CLUB według chemiczao 


Dobry apetyt! Zdrowy żołądek mamy, a tadnego gałecenia tołądka, żadnych boledel, odkąd używamy przeczyszezających pigułek rąbarbarowych Fellera x marką „Elsapillen*. Mówimy Wam a dedwiaš- 


czania, uprobójola takowych także, ona regulają stolec, 


p y 
ją trawienie. 6 pudelek fransa 4 K. Wytwórcą jeet tylko aptakurz E. V. Feller, w Stubicy, Elsaplats Nr. 260 Kroacya. 
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ke Branden burg ia, prawdopodobnie także część 
| prowincyi saskich i tytuł „królów pruskich“... Za 
to napewno utraci ona Westfalię... 
Taki będzie kres dzisiejszej wielkości Prus... 
. Wzmocniona potężnie Francya przedsięweźmie 
irzymie reformy socyalne i stanie się wielkiem 
eniskiem kultury „par ercellence* wolnościowej 
humanitarnej, na czem zyska tylka w wysokim 
f stopnin rodzima kultura niemiecka... 
4 Taka oto jest treść arcyfuntastycznych prze- 
puwiedni uczonego spirytysty niemieckiego“. 
Najosobliwszem w nich jest, że właśnie Nie- 
miec ja wygłasza O OOO 


z kraju. 


Samahójstwo w Zakopanem. Onegdaj zastrzelił 
się tutaj A. Talapka, słuchacz medycyny, kierow- 
mik oddziału ortopedycznego i Zanderowskiego w 
Jecznicy Związkowej w Krakowie. Nieboszczyk 
rezybył do Zakopanego na święta i spędził ja u 
wego kolegi w mieszkaniu, w którem też popeł- 
ra samobójstwo. W letnim sezonie b. r. był 6. p 
fulspka asystentem w zakładzie dra Chramca. — 
Przyczyną samobójstwa neurastenia. 

Zabójstwo żony. W Rzezawie pod Bochnią ro- 
"tik kolejowy Zięba, wróciwszy onegdaj pijany 
4 w domu, wszczął kłótnię z żoną. W czasie sprze- 
R ki rzucił się na nią, obalił na ziemię i udusił 
/rawcę aresztowana, 


Z życia „Camorry*. 
(Patrz ilustracyę). 

Jak telegramy w ostatnich dniach doniosły, „Ca- 
ierra“ snowa dała o nobile Błyszeć. Na gorącej sle- 
ł Neapolu krzewi się prawie od 200 lat ten tajny 
waak | mie może hyć wypleniony. „Camorra“ jeat 

miaj sażjką szantażystów, złedziel i rabnslów — a 

smlada potężną organizacyę, do której należą człon- 
Te qio wyższych sfer, nawet wysocy nrzędnicy. Tem 
s tłomaczy, że rząd nie może się uporać x tą 
mkdą. 

„Camorra“ ma swój koduks moralny, który zdra- 

karze ámlerelą d także swój t:jny kodeka pisany. 
© Są okrotne: ńmieró lub okaleczenie grozi ka- 
*ystom, którzy postąpili nie po myśll kierowni- 
.. 

Ba wśród kamorzystów panuje ścisły podala? na 

gi. „Wielką radọ“ tworzy szef, zwany Capinteata 

a 12 towarzyszy, Capintrini, przewadniczących sge- 

. s, Ważną osobą jest kasyer, zawiadojący zraho- 
nemi Inb wymoszoneml pieniędzmi Na iluatracyl 
+.wej widnieją podubitny nłektórych członków zzano- 
Bei „Wielkiej rady", między nimi, po lewej. portret 
klego szefa, Enrico Alfano. Obok widzimy scenę 

"akoły kamorzystów. Bo kamora ma też szkołę. Wi- 

+ uczniów i nauczyciela z kijem. Ale kij ten 

* ta w tym wypadku do obanajomiania nezniów 

anmi walki na noże, Skarżą się jednak kamo- 

remi, e.browningi „wyplerają uij4 caraz bardziej 
Pewny oręż Kemorzjatów, mienawicia nóż, 


. 
; 
4 


Naokało sceny i estrady. 


Pierwszy koncert kwartetn bratselstieqo. 


Cały wieczór poświęcony był dziełom Beetho- 
vena. Oceniać znane nam pierwszorzędne zalety 
tego zeapołn byłoby zbytacznem; równie zbyte- 
emmem byłoby rozwodzić się nad wartością wyko- 
manych arcydzieł — Do innych refeksyj pobn- 
dzał widok sali, bardzo a bardzo mała zapelnio- 
nej. Dwa lata i rok temu, grali artyści brnksel- 
~p wobec gali przepelnionej, a publiczności do 
sty się niezliczone komplementa. Wychwalana 
ge) nadzwyczajne zamiłowanie do muzyki powa- 
nej, jej sąd wytrawny i t. p. Tymczaser powin- 
no się pamiętać. że jedyną niezawodną cechą 
arukowskiej publiczności jest jej nieobliczal- 
ność, 


SZARODZIEJ 
: wisła Arumatyczny 


Czy małżeństwo dojdzia da akutku ? 

Dom na ulicy Tizeanderie, gdzie schroniła się 
Maryn Croitmart, był mały, na zewnątrz skromny, 
ale wewnątrz wywierał miłe wrażenie na oko, ato 
przez obicia z Arras, których nia przyćmiłyby na- 
"t dzisiejsze wyroby, przez sklepienia delikatne 
z majestaryczne, przez meble rzeźbione dłutem 
smycerza, który kopinje prawdziwa dzieło sztuki. 

Dom ten, wraz z dwoma innemi, z których 
jeden sta? na ulicy Saint-Martin, drogi na Lavan- 
didree naprzeciwko szynku Anquilłosous- Rocha, 
należał do Maryj, 

Na parterza, po poładnin, w ośm dni po zaj- 
dcin, któreómy tylko co opisywali, panł Betranda 
zajmowała sig żywo podporządkowaniem i oczysz- 
czaniem mebli, które po tej czynności nabrały no- 
wego wdzięku. 


Dlaczego przyszła na koncert, lub na odczyt; 
dlaczego nie przyszła, dlaczego tak, lub owak za- 
chowała się na sali; na to jest tylko wzruszenie 
ramionami odpowiedzią, bo nikt niczego przewidzieć 
nie jest w stanie. Członkowie kwartetn zadawali 
zapewne i sobie i innym to pytanie, patrząc wczo 
raj z wysokości estrady na puste rzędy, czy i jak 
jednak objaśniono i wytłomaczono im tę nagłą 
zmianę, tego nie mogłem się dawiedzieć. 

Franciszek Bylicki. 

Z teatru mlajskiega. W krotachwill Mullera „Pan 
de courceaugnac", ktora w przekładzie polskim T, 
Żeleńskiego nkaże slę w nadchodzącą sobotę, grają 

p.: Arkawinówna, Zarzycka, Czarnecka, Modzelewska, 
Mielnlcki (rola tytułowa), Szczarklewicz, Stanisławski, 
Leszczyński, M Węgrzyn, Stępowaki, Siemaszko, Pu- 
chalski, Marjański, Szymborski, J, Węgrzyn, Gurzkow= 
aki, Jednowaki, Boehike i i. — W „Kunknrale“ Pe- 
rayóskiego wystąpią pp: Jarszewaka, Stłobicka, Jani- 
czówna, Kosiński, J. Węgrzyn, Jednowaki, Brand, Jar- 
szewskl 

Z teatru ludowego. Na sobotę przygotowuje dy- 
rakcya satuką za śplewami | tańcami p. t „Twardow- 
ak! na Krzemlonkach* w której bierze udzlał cały 
persona! aktorski, Do soboty trwać będą dalaze przed- 
stawięnia „Krowodenskich zachów* śclągających liczne 
zastępy pabliczności. 

Zmlana daty koncertu. Ponieważ bardzo wiela 
osób zaopatrzyło się już dotąd w bilety na występ te- 
nora opery wiedeńskiej Millera, dyrekcya koncertów 
krakowskich zawiadamia, iż na prośbę dyrekcyi opery 
nedwornej, wskatek tradności repertnarowych tego tes- 
tru, koncert przyspieszony będzie u jeden dzień i od- 
będzie alą w niedzielę dnla 16 b. m. Bilety z datą 16 
atycznia ważna są na 16. 


Co słychać w mieście? 


Nadmierne podrożenie cen piwa 
i wódki w Krakowie. 


Z powodu nlenzakadnionego powyższenia cen piwa 
w restanracyach i lekalach śniadankowych sprawo- 
zdawca nasz udał się wczoraj do niektórych, mają- 
cych więkuzą frekwencyę lokalów, z zamiarem wy- 
włedzenia się, czem właściwia panowie kapcy umoty- 
wują nadmierne podrażenie tronków. 

W pierwszym rzędzie zwrócił się nasz sprawo- 
zdawca do handlu pod firmą Hawełka. Zawiado- 
wea lokalu zakłopotany nie nudziejił jednakże infor- 
macyj, tdómacząc się chwilowym braklem klncza od 
szuflady, w której przechowuje zapiski sklepowa (1) 
Wobac tak wymownego określenia aprawozdawca nasz 
udał sią do restauracy p Józefa Frimela przy ul. 
Lublcz, Totaj rolą informatora zajął jeden ze star- 
szych kelnerów. 

— Czy panowie podnieśliście takže ceny piwa i 
o ile? — zapytał nasz sprawozdawca. 

— Oczywiście. Bomba piwa okocimakiego kosztu e 
u nas o 4 hal. drożej niż pierwotnie. Kilkoma hale- 


raami podwyżki na lltrze piwa musimy bowiem po- | 


kryć nadwyżkę akcyzy, kesata lokalo, służby i t. p. 
lam śupcy nie odcznwający może tych cł,żarów, mu- 
siali jednak tukże podwyższyć ceny piwa ze względu 
na solidarność (1). 

Nastepnie zmiedził nem sprawozdawca kilka in- 
mych aklapiw | rentautaeyj pp. Akamanna, Hueta, 
Woźniaka i łumysli Ceos piwa padnkeczyła wszędzie 
a 8 hal. na litrze. 

Natomiast h P Snzklega Hodu?żztyi cenę 
piwa tylka o 4 hal. na lltrza, bez względu na ga- 
tumek piwa, czyll podwyższył tylko a tyle, fle wynost 
podwyżka opłaty akcyzowej, I za to należy się p Sn. 
ukiema uznanie 

Podrożenie wódek obwieściły tylka niektóre dra- 
hclejsze handelki; ale także firma Urbana przy sprae- 
daży na klelHszki. 


Śledztwo uzupałniające w sprawla Trudnow- 
stlego, zabójey Rybaka, będzia ukańczone w połowie 
Stycznia, poczem sędzia dledezy dr Bansowski, odstąpi 


Na wyższym piętrze w pokoju, urządzonym 
z gustem przez istotę, obdarzoną poczuciem pię- 
koa, w pokoju Maryi — znajduje się, jak codzień 
Renand, którego twarz jest równocześnie promien- 
ną i ponarą, bo odbija się na niej cierpienie sy- 
na i namiętna miłość — tak wygląda czasami 
niebo, gdy anreola słonecznych promieni pada na 
ciemne i ponure chmary. 

Narzeczeni siedzieli koła siebie, trzymając się 
za ręce, jak się trzymali na ławce pod topolami 
nad Sekwanną. 

Uśmiech Maryi zawierał w sobie całą epopeę 
dzielneści kobiecej. Spokój jej oblicza pokrywał 
szalony wysiłek wali, wytężonej do ostatnich gra- 
nie. I tylko gorączka, która ją trawiła, nadawała 
oczom jej błaska, który olśniewał mlodego czło- 
wieka. Bo, podczas. gdy się nśmiechała, gdy zwal- 
czała drżenia, które ją mogły zdradzić, okropne 
zamieszanie powstawało w jej zmęczonym umyśle 
i serce chwilami przestawało bić. 

Oto zbliża się katastrofa! Przychodzi! Jnż jest! 
Nic jej nie powstrzyma! Nic! 

— Maryo — ciągnął Renand — oto minęły 


akta prakuratoryi państwa, celem wygotowaniaaktu oskar- 
żenla. Zachodzi przeto wątpliwość, czy sprawa Trao- 
dnowsklego hęd/ie już mogła być rozpatrywana na lu- 
towych rokach przysięgłych. 

Przedstawienia „dzieci 
Margerta 1 „Nowego Roku“ p. Maryi lopusławskiaj 
nie będzia powtórzanem w roku bieżącym — W oba 
sztakach występuje około 4U osób młodzieży abojej 
plci a kierownicy widowlak czynią starania, aby nroz- 
maici ja „diwariiasemert* tanecznem Kostyum: w obu 
utworach scenicznych są nader barwne, apodziewać 
sią więc należy, ża całańć przedstawienia środowego 
wypadnie efektownie. Początek przedstawienia o godz. 
ń po połodniu. — Bilety do nabycia w ksiągarni p. 
Krzyżanowskiego, we środę zaś od godz. 2 w kasie 
Starego Teatru 

Z Kluhu urzędników pocztowych. Wczoraj papoł 
odbyło się pod przewodnictwem p. ' ronisława Smo- 
lińaklego doroczne Walne Zgromadzenie stale pomy. 
Klnle rozwijającego się k!ubn urzędników pocztowych 
Po złożeniu sprawozdania za rok ubiegły i ożywionej 
dysknsyi, jaka się nad niem rozwinęła, udzlelono natę- 
pającema zarządowi ahsolutorynm | przystąpiono do 
nowych wyborów które dały następujący reznitat: pp. 
Smoleński Bronisław, przewodniczący, Stanisław Storch, 
zastępca przewodniczącezo, Józef Krudowski t Walen- 
ty Furyś, sekretarze, Aleksander Mikolski, skarbnik. 
Jun Majer i Albin Bobrowski, bibliotekarze, Edmond 
Klein, likwidator, Józef Miazke, kierownik działa nbrań, 
Adam Młodzianowski, Kornel Londyński, Henryk Hoj- 
nauer Kazimierz Kraope, Zygmant Stadzińaki i Adam 
Jezierski. 

Zapamogi. Odsetki fondusza zapomogowego jabl- 
lenazowygo cesarza Franciazka Józefa I, stawarzysze- 
nia goapadnio-azynkarskiego dla padupadłych ezłonków 
tegoż stowarzyszenia ewentualnie pozastałych po nich 
wdów i alerót (połowa dla osoby wyznania chrześcia - 
sklego, a połowa dla osoby wyznania izraelickiego) za 
rok [U1' są do rozdania. Pisemne podunia nleostam- 
plowane należy wnieść do dnła | lutego b. r. do kan- 
celaryi stowarzyszenia (al. Powiśle |. 5). 

Odczyt Cenlony znawca dzie ów muzyki w Pol- 
ace dr Zdziaław Jachlmeck| wygłosi w sobotę d. 
7 bm. o godz. Ś-tej w sali Kopernika (Calleglum No- 
wum) odczyt na dochód Towarzystwa Oświaty Ludo- 
wej p. t: „Rozwój kultury muzycznej w Polaca“ Bi- 
lety po i k. i po 560 b są do nabycia w księgarni 
Spółki Wydawniczej Rynek główny, a przed odczytem 
u wejścia do sali. 

Znaczna kradzież w pociągu. W pociągu osoba- 
wym przybywającym z Wiednia do Krakowa o godz. 
167 wieczór, skradziono wczoraj Pawłowi Nyckowi, 
obywatelowi z Zarożan w gubernił bosarabskiej, 945 
rubli 

Klerownik ekspozytury na dworcu komisarz polteyi 
dr Jasieński, do którego poszkodowany zaraz po przy- 
jeździe mię udał, zarządził dokładny przegląd podróż 
nych, jednakże həz reznltutu, ajanci policyjni do- 
piero aresztowali na ul Lubicz dwa podejrzane in- 
dywidnom, u których podeaaa rewlayl analezlono mie 
tylko skradzione 316 rubil, ale jeszcze 1 dwa pugila- 
yeay z drobną manetą. Jeden £ mreaztowanych padał, 
że nazywa alę Józef Ranm liczy lat 4 'i że pochodzi 
2 Chrzanowz, zazwiska drugiego dotychczas nle spraw- 
dzono. 

Drączania zwierząt. Wczoraj aresztowano w ul. 
Siennej Schaję era, zá nisludzkie kstowania ko- 
ma, zaprzęgniętegn da ciężko naładowanego wozo. 

Poparzanie naftą. D/iuiaj rano zaweswano pogo- 
towie ratunkowe na Prądnik czerwóny. gdzie zamia- 
szkała 17-letnia Paulina F., żona secera poparzyła 
się naftą. Dyżłarny lekara po apatranka powierzył 
poparzoną opleca domowej. 


Z kroniki żałobna]. 

Aleksander Talapka, słuchacz V rokn me- 
dycyny, zmarł dnia 2 b. m. w,Zakopanem, prze- 
żywszy lat 24. 

Henryka z Konopków Wróblewska, żona 
lekarza powiatowego w Złoczowie, przeżywszy lat 
32, zmarła 2 b. m. 


dla dzlaci* „Jadwigi“ 


Stronnictwa w Kole polskiem: 

Dla lepszej oryentacyi Czytelników w an:awie 
układn stosanków w Kole pelskiem. zaznu.zamy, 
że dzisiejszy skład Kola pa'ekiego przedatawiu się 
pod względem stronnictw uastępniąco: 

a) Konsarwatyści: 1 Biliński, 2 Cray 
kowski, 3. Biesiadecki. 4. rski. Furytowski, 6. 
Lubomirski, 7. Moysa, 8. Starzyński. 

b) Narodowi demokrae' 1. Bieninwski, 
2. Buzek, 3. Dębski, 4. Dietzins. 5 14411. 6, Gald, 7. Gia 
biński, 8. Fiedler, 9. „Jabłońaki, 10. Krapka, TL. 


| Maślanka. 12. Paduch, 13. taé, 14. Skar'ek, 


Tomaszewski, 16. Wiącek, 17. Zażnorski 

c) Demokraci: 1. Battaglia, $. Duięta, 2. 
German, 4. Kolischer, 5. Iwewenstein, 6 Pasta”, 
7. Petelenz, 8. Roszkowski, 9. Bikoruki, 10. Btani- 
szewski W., 11. Stwiertnia, 19. Zarańnki, 13. Zie 
leniawski. 

d) Stronnicwa ludowe: 1. Rinły 
3. Bomba, 4. Ciągło, 5. Jachowicz. Kremy 
Madej, 8. Łuszczkiewicz, 9. Mleczko, IQ ©'lezew- 
ski, 11. Harnek, 12. Potoczek. 1: Raeheuhaner, 
14. Siwnla, 1. Średniawski, 16. Stapiński. 17 
Staniszewski l, 18, Wójcik, 19. Żygolrński. 

e) Grupa ka. Stojałowskiego Dobija, 
2. Fijak, 3. Stojałowski, 4, Stobandal. 6. Szajer. 

f) Grupa p. Kozłowskiego ioentromt: 1 
Bujak, 2. Kozłowski, 3. Londzin, i. Męuki, ð. 
Rzeszotko. 

g) Wątpliwi (bo ich nigdy niema): 1. H; 
nnsiak, 2. Szponder. 

h) Dzicy: Łazarski Kopyciński. 


Bajko, 


Telegramy „Nowin“. 
Napad bandycki w Dziedzicach. 


(Telefonem od naszego sprawiadawcy 
z Oświęcimia). 

Wedlug ostatnich wiadomości, sumy skradzio- 
nych pieniędzy nie mogą władza oznaczyć z po- 
wodu, że ks, Macaszek leży w szpitalu w Bielskm 
w agonii. 

Dwóch bandytów było wzrostu wysokiego, da- 
wno nie goleni o czarnym zaroście i dużych wą- 
sach, trzeci o słabszym zaroście i mieca niższy. 
Ubrani byli w ciężkie zimowe palto i czarne, twar- 
de kapelmsza. Złoczyńcy mówili czysto po polska. 

Napad na pacztmistrza. 
(W sprawie tej otrzymujemy nństępucy tele- 


gram, świadczący, że pierwsza informacye 
była niedokładna): 
Bielako. Urzędnik pocztowy Rab, na którega 


dokonano wczoraj napadu bandyckiego, gdy wra- 
cał do domu, ranił dwóch bandytów ciężko, dro- 
gieh dwóch aresztowała następnie żandarmerya 
i odstawiła do więzienia w Bielskn. 


NADESŁANE 
za która Radakcya nie adpawiada. 


Kto paotrzebcje obawia 
niech»j się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domu XX, Emerytów). 

Odznaczony najwyższą nagrodą na wystawia w Paryżu 
1908 r., wykonuje | ma na skladzie 
Obuwie męskie, damskie i dziecinne 

z najlepszego materyału, u 


według fasonów franenskich i angielskich. 


Dzlaci skrofuliczna razwij 
hardzo dobrie, jeśli alẹ udżywia kulete 
mieko zyskuje przez dodatek m<ufek 

i staje aig ste wniejsze 


sią 
ud kiem, ponieważ 
wartości odt) wczej. 


już ośm dni zwłoki, której żądałaś — przeszły. 
Miałaś racyę, najdroższa. Ślab na drugi dzień po 
nieszczęścia odbyłby się pod złą wróżbą. Te ośm 
dni i twoja tkliwość dały memu sercu pewien spo- 
kój.. Wspomnienie zaciera się.. okropne, straszne 
widma znikają... 

— Ukochany — rzekła Marya z wzniosłym 
spokojem poczekajmy jeszcze. Czyż nia jesteś 
pewnym mojej miłosci? Słachaj, wiesz o czem 
myślałam ?... Pojedziemy razem, pójdziemy do Mont- 
pellier i tam, pod wzrokiem i błogosławieństwem 
twego czcigodnego ojca połączymy się... 

Renaud wstrząsnął głową. 

— Katastrofa przyszła — jęknęła w dnszy 
Marya. — Nic jej nie powstrzyma! Nicl.. 

— Zapominasz, uwielbiona, a czem i ja mógł- 
hym był zapomnieć przez te ośm dni: muszę zna- 
leżć donosicielkę! Córka Croixmart'a mnsi odpoku- 
tować podwójną zbrodnię: i to, że jest córką ta- 
kiego ojca. Bo, posłuchaj Maryo! Moja matka 
przeklęła tego człowieka w jego potomkach. I ja 
muszę urzeczywistnić to przekleństwo. 

— Jak ty ją nienawidzisz! — szepnęła Marya. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapeiusze, | 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca _ | 
| 


Rtokolwiekby widział, co się działo w duszy 
tej cudnej dziewczyny, padłby na kolana, aby 4- 
wiełbiać siłę jej duszy i załkałby z litości. 

Płomienny blask rozświecił czarne oczy Re- | 
naud'a. 

— Co do mego ojca — ciągnął dalej Renaud — 
masz racyę, że mi o nim mówisz, Biedny starzes 
oczekuje od miesiąca, kiedy powiniem już być w 
Montpellier. Oczekuje na napój, który powinienem 
był mu przynieść... 

— Napój? — zapytała za drżeniem Marya 

— Tak jest — rzekł uśmiechając się Ra- 
nand — napój, po który jeździłem do Lipska w 
Niemczech, a który mu zrobił magik, jego stary 
przyjaciel. Napój, który może przedłnżyć jego ży- 
cie, a przynajmniej dać siły potrzebne do pracy— 
Widzę, że to wszystko dziwi cię, najdroższa. Nie- 
dłoga dowiesz się wazystkiego o genjnszn mege 
ojca, o mojej matce i o mnie. 

Och! — rzekła Marya z nieprzezwyciężoną 
ciekawością — kiedy to będzie?., 

— Gdy będziesz moją żoną.. m 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Kraków, Rynek gł.12 - 


a_a | 
jest przy użycin prawdziwego 1% 


Garderoby Franciszek n FRANCISZEK MAKIIŃ 


„mydła macierzankowego racha" 


Piękność zapewniona zs nesernkowsye 3ra 


Przy znkupnie żądać tylko „mydła macierzankowego Brasche“. Także wprost: Skład apteczny „SANITAS Kraków, ulica Długa L. 18 
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PRENUMERAT 


przyjmuje, zapewniając najazyb- 
arą | regularną dostawą 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława 

Miłkowskiego 
w Krakowia 

płaz Maryacki |. 9, róg Mynku 
glównego. 1406 

Talafonu Nr. 1308. 


Tarsże sprzedaja się kartki ko- 
raspondoncyjna zwykłe, z marką 
po 4 hal., zagraniczne po 9 hal. 


Drobne ogłoszen 


pad lal. 6d wnn, 58 tal. 


Poszukiwane: 


edol dA i 
Panny SSe zmierzyniecka Y, 
| 


0 do 500 bor 
Łatwy zarobak miosięcznie mo. 
gą sarablać osoby wszystkich ma- 
mów w uczciwy uposób. Znajomość 
fachu nie wymagana. Oferty prze- 
ayla B. Horvát, Kudapeszt V Bźtbo- 
ry utca b. Part, 1% 


Dla 


poszukiwani 
aeh życiowych. Oferty z podaniem 
detychczssnwrgo tającia do biora 
imian. M. Hupczyca pod „A. H 


atkich miejscowości za- 
akodniej Gulicyi | 


ni i rzetelni 


tEPcJ 


rzez Tow. ubezpie- 


Do sprzedania: 


SKLEP SPOŻYWCZY 


e trafiką 


do sprzedania 


Wiadamość u A. Jauguatyn Miko- 
tajska 5. 134 


WEB Z LU) 


Sklep 


wiktaałów z konsensem na wino 
sprzedażą piwa  hutelkowego 
dobrze prosperujący nie drogo 
w Balicach do poddzierżawienia. 
Niedaleko Krakowa 3 km. da 


przystanka kolei Mydlniki. 
Adrea: Jakób Waltner Mora- 
wica p. Bali 180 


wlaścicielki jes 
mia. Wiadomość w biurze dzienni- 
ków Maryena Ilnpczyca Kraków, 
Wiślna z 181 
EEEE WE "NAWY TEN wzw) 


rzeczy u- 
tory darmo I oplstnie wy- 


żytko- 
w którym każdy coś od- 


u. przed za- 

Iwóżójć penan 
i: 

leduiego znajdzie. 1081 


kopnem 
ków na máj gláwny katalog z 8040 
C. i k dostawca dworu 


LJ 


CHOROBY PŁUC 


Kaszel, 


Ksztusiec, influencę, 


nieżyty narządów oddechania 


12034 


SIROLINĄ „ROCHE” 


liczni leksarmea akuteczniae 


SIROLIN „Rache“ jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żąda we wuzystkich aptekach wyrażnia 
SIAOLIN w opakowania oryginalnem „Roche“ i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie). 


F. Hoffmann-La Roche @ Co., Basel (Szwajcarya) Grenzach (Baden). 


p Fi 
Nakrycia na stoły i łóżka 
w najdoskonalszem i najmodniejszem wykonaniu. 
Nr, 2081. Garnitar (2 kapy na lóżka okolo 140X190 i 1 kapa na stól 
okolo 188x188 cm.) 2 brzegami zdobnymi w kwieciatę wacry na te 

: bordowym lub oliwkowym — przedmiot tani, kon- 
karencyjny K 10. Osobno kapa na lóżko K 86b, 
osobna kapa na stól K 270. Nr. 2082 — tesame 
kapy lepszej jakości K 1260, Osobno kapa na łóżko 
K i$o. Osobna kapa na atól K 860. W jaj 
j , e na 
18, 201 wytej. Nakrycia wełniane kuba | jedna 
na atól po K 22, 26, 80, 8450 i wyżej. Bez ryzyka! 
E Wymiana lub zwrot pieniędzy. Bardzo bogaty wy- 
Ebór w moim głównym katalogu z 8000 rycin, który 
sią na żądanie każdemn darmo i oplattie przewyla węzkę za pobra- 


“Kasv. dose JAN KONRAD wiran or. ssi 


c R aadw, dostawca w drós, ar. 1637 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


Im 0 3 SĘCKIEGO, 
PiSZKnałów 
e” PROSZĘ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE -00 


ADAMA 


ZEGAR PENDUŁOWY Z BUDZIKIEM 


Nr. 4482/W de naciągania oo BO godzin, wybija; | 
I całą godzinę, w ladnie ŻE paz Wn e 
czą 17 cm. dłagą i za wakazówką do nastawiania budzika | 


tylko K. 12-20 tyllzo 


Nr. sw takiżaam w matowej szafce z drzewa orzecho- | 
wega K. 1820. Trzechletnia gwarzncyą Żagne ryzyko! 
Zmiana dozwolona alba zwrot pieniędzy! Praa i an w: 

lieaką przea piatwszą fanryag zagarkaw 


Jana Konrada $ 


Na żądanie wysylam darmo i 


Zawiadamiamy uprzejmie p. p. Odbiorców słynnego piwa 
pilzneńskiego światowej marki B. B. (URQUELL) iż 


wysyłki zamiejscowe 


tak w beczkach jak we flaszkach askuteczniamy 
wa własnym zarządzie i prosimy ażeby 


wszelkie zlecania z prowincyi i okolicy 
Krakowa przesyłano wprost do nas 


Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny, Mieszczań- 
skiego Browaru w Pilznie (założ. w r. 1842) 


Bracia Perlherger Kraków, Podwale 3. Telefon Nr. 968. 


Zawiadomienie ` 


Zaklad pogrzebowy 


„CONCORODIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 


Zaklad podejmnje sią urządzeń poqrzaba- 
wych oraz sprowadzania SOK za wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy- 
Ja wlazny wyrób tramien, 


Sport zimowy 
SANKI (Rodle) 


Sanki azwajcarskie 
„LENKER* 


z kierownicą i ha- 
mulcem 


NARTY (Ski) 


Laski zhamhusem 
do NART 


Obręcze śniegowe 
polecają najtaniej 


REIM i Ska KRAKÓW, Rynek L. 37. 


Cenniki na żądanie gratis i franca. 


sportowe dla doro- 
słych i dzieci 


wego Sącza, 


(oaob.) da Suchy, Zakopanego 1 No- 


- Lmkomile pącz 


darczych lub rozmaitych podar. 
do mojego bogato Ilnatr. kutalogu 


: 
eteme ses fap i ciasta fi 


ii 
i)i ciasta 


Cukiernia zrelorm 


1 opłatnie 
| 


c. i k nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

~na Zwierzyniecka 6, Hote! Vi 
|| 


w Bróx Nr. 2344 (Czechy) "1078 
| BASRAGA LERLE Sobol 1 JĄ 


3 AUSTRÓ- AMERICANA 


Regularna i bezpośrednia 


komunikacya z Austryi 


i} do Amzryki, Kanady itd. 


| 


Rozkład jazdy. 
a) z Trycata da Newego-larkv |h)2 Iryexfu de Arne"tyzy arrer 
Oceania . . . 17 grudnia Ria da Janaira: 
Alica . 24 gradnia | Argentyna . 28 grudnia 
111 
Martha Washington 7 stycznia | Francesca 


Adanta . . . . x Lanra . 

Oczania . 4 lotego |dolia Hokankerg S5 lutego 
| Alice . .. . . 11 lutego 

Martha Washington 26 Intego 


Intarmacyi 
udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych nskutscemiaty| 
Dla zachodniej Galicyi | Bukowiny: 

Kraków: Jemeralna Ajencya A ustro-Americany (QOLDLUST 
1 Ska, Bioro spedycyjno-komisowe) nl Lobios T, as- 
prasciw dworca kolejowego. 

Dia Galicyi wschodniej! 

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie $, ja- 
kotea wszystkie prowiacycnalna ajencym, n ia 

Trysai: Dyrekcya Austro-A mi ny, wia M. Picele | 


RRAKRIHUST 
Najtańsze | najładniejsze karty pa 


w wspaniałych barwach, artystyc'uiej v- 
N odol w kartach artyatyca: yoli » 
kobiecych; sarya kart miłoanyo!, z dwor 
postaciami, kwiatów, widoków, karty a po” 1 
K| waniem świąt, Imienin I urodzie Karty 
nadzwyczaj tanie, bo zaapatrzcne trmmą, ĉTomi 
a szt. Op Ai Ah BO, _60 szt »płetmie 


m " 3 M 
600 sztuk R. 525, 1000 stak 1 
Za nadealaniem «woty w gołówoa luk » 
pocztowych. Przesyłki wyżej K w 
za zaliczką przen 


Jana Konrada © wa w o eo 


Beta W TT [Em 
Katalog główny darmo : 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 
1 hurtowni, 
FALADA KOWY wytosoe siai 


Rawy palonej 
| 
NZ 


najnowazym 
1 najlepazym apos 
aobem na pomocą 


ń 3 
| 4 
E 


f 

Jap mie | 

pnaxów pa cenach + 
Hm pm najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


„Przemysł ceramiczn, 


Jedyna polskie pismo dla fabr. cegicł, dachówek, wapna, Wai 
lt p. wychodzi w Krakowie pod redskcyą inż. J MANA (li 


1048 wany katalog s 
Zamiast kapell Ienopraty | gramotonyi C. k. austr. koleje państwowe. 
funkcyonujące bez za- Í 
rzutu, poleca pa naj- e e, | 
tadazych cenach fabry- 
cznych 
JAN KONRAD 
£ k nadworny dostawca ważnego od 1-go października 1910 r. (czas środHowo-europejski). 
w Belx Nr. 2818 Czechy. M 
„| Fonografy z 2 walcami K. 9. Gra- QOsehadzą z Krakowa! Przychadzą da Krakowa: 
mofon z 2 najnowszemi kawalkami | 1210 w nocy (osob.) da Podwołoczysk. 1250 w neey (posp.) za Lwowa. 
mazyeznymi K. 2+ 26. Zażądać me- | b:68 w nocy (pociąg posp.) do Wiadnia, Opawy, | 247 = mocy (pasp.) z Wiednia, Berna, Olczamikca, | 
go bogato ilantrowanego katalogu Olomndca, Berna Wroclawia. Opawy, Wrocławia, Bielska, 
z B000 rycin darma i opłatnia. Wy- | B4A w nocy (poap.) do Lwowa. 886 rano (osab.) z Podwaloczyzk. 
ayika za zaliczką. Niema ryrykal Wy- | 868 rano (poap.) do Wiednia, Opawy, Bernd, Olo- | 510 rane (osab.) xa Lwowa, Podwalaczyzk, Bre- 
miana dozwolona 1025 mańca, Myglowie, Szczakowy, Wreclawia, Bial- dów, Ickaa, Czerniowiac, Jasia, Chyrawa. 
= s ska - 658 rana (poap.) a Wiednia i 
T 480 rano (osob.) da Oświęcima. £-0 rana (mob.) a Przemydla 1 tanych miast przen 

452 rana (asob.) do Pedgórza- Bonarki. Buahę. 

EBA rano (osoh.) de Wiedzia, Opawy, Barna, Olo- | 618 rano (posp) z Wiednia, Opuwy, Berna, Olo- | 
maśca, Mysłowie, Szczakawy, Wrecławia, Bial- muńca, Wroclawia, Bielaka. | 
aka, Warszawy, 46-48 rano (azpresa) z Ickan, Lwowa, Bukaresrtu, 

6-48 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jaala, | 7-28 rana (osoh.) u Rogumina, Bzazakawy, Granicy, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Honiałyna, arera: 

| ala, Kepyczyniec í Czarniowied. 728 rane (mican) a Wieliczki 
| 1-14 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wracla- | 140 rano (ooh) z Kocmyrzewa I Magily. 
wia, aż: Bielska, Koszyc, Opawy, Barna, 765 rano (ozob.) u Oświęcimia. 
wieka a morelowa K 8-60 h iai "Trenczyna-Cieplic. 8-25 rana (each) x Tarnowa. 
malinowa baz pestak . . .„A60| 715 rano (posp.) do Zakopacej 840 rano (osob.) s Zakopanego. 
malinowa s pestkami „ . 800 rano (osob) do Lwowa i Podwi ak (połą- | 845 rano (asah) a Podweleczysk, [wewa, Nawega | 
wiśniowa . . . „ « . czenie do Stanialawowa, Btryja, Nadbrzeaia, | 
jablkowa . . . . . . Rawy Ruskiej). 946 rano (osoh.) z Wiednia, Berma, Olomudca, Opa- 
melanż bardzo smaczny . .„ 490| 880 rano (miesz) do Wieliczki wy, Wrocji Bielaka. 
840 rano (oaob.) do Kocmyrzowa I Mogiły. 1085 rane (miesz.) x Oświecimia tylka da Podgórza. 
Zal kg. w ozdobnem blaszanem wia- | 902 rano (cze) do Sachy, Wadawic, Zwardonia, | 1057 rana (osob.) 1 Bonarki 
drze franco do każdej stacyi pocs- Żywea, Gorlie, Zagórza, Lwowa | Hoslatyna | 1186 przedp. (mless.) x Wieliczki. 
towej ca zaliczką. Marmolady nasza | 9.99 Sq. (osob.) do Laudeuborgu, Mysiowią | 115A przed. |osob.) z Wiednia, Ołemuńca, Barlina, | 
polecamy jake nader poży wne | zdro- w awia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, arazawy. 
we | nie powinny jako takis w ża- Olomańca, Ciepllo. 100 pop. (osob.) u Kocmyrzowa I Mogiły. 
dnem gospodarstwie domowem ma- | (O80 przedpoł. (osob.) do Zakopanego, 112 pop. ( 
1478 braknąć. 1100 praedpoł. (owob.) da Podwołoczysk, Staniała. | 1-27 pap. (osob.) £ Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 
wowa, Jasła, Btróż, Sokala, Btryja, Kopyczy- ezia, Sącza, Jania. | 
B i tadt iS ółka niec, Grzymalowa. 204 pop. tosob ) z Zakopanego. 
rands Br p 1245 w poł, (oanh) do Podgórza- Bonarkt 224 pop. (blysk.) za Lwowa. 
1-16 popol (osob.) do Skawiny, Oświęcima, 265 pop (pasp.) u Wiednia. 
Fabryka cukrów 1:80 popołudnia (miesz.) do Wieliczki. B-50 pop. (osab.) z Wieliczki. 
1:45 pop. Ee Mogily | Kocmyrzowa. 445 Ire (osob.) a Hasiatyna 1 innych miast ma | 
we Lwowie. 200 popol (osob.) do Wiednia, Myalowie, Żywca, nil tranwersalnej praes Suchę. | 
SENNEN E roclawia, Opawy, Berna, Olomońca, Tepla- | 6682 pop. (osobow.) a Lundanborga, Berna, Tepla- 
'Trenczyna-Cieplia. 'ranczyna-Ciaplic, Wroclawia, Żywoa. 
NOWE KURSA 271 popol (posp) do Wiednia. 507 pop. (osob.! z Wiednia. 
258 pop. (blyskawiczny) do Lwowa (a połączaniami | 600 wiecz. z Tarnowa. 
przygotowawcza do egzaminu 2 ra da wszystkich odnóg). 8-22 wiecz. (osob) z Wieliczki. 
chunkowości paistwowaj i bochal. | 8-05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szcznałna, Stróż, Jaala, | 622 wiecz. (oob.) se Lwowa, Podwołoczysk (połą- 
taryi kupieckiej pojedynczej i po- | 8:46 pop. (aeob.) da Zakopanego. czenia od Tarnebrzega, Zagórza, Jasła i Bu- 
dwńjnej razpaczynam dnia 7 stycznia | 6-82 pop. (osab.) da Tarnowa, Rzeszowa, Btród, No- dap 4 
1811, Lago axmago dnia rozpocznie wego Sącza GO wiecz z Wieliczki. 
za w mojej szkole tura ete- osa wiecz do Lwowa. 7:10 wiecz (osob.) e z TE MT. 
grafik nankę prowadzić 612 wieczór (osob.) do Wiednia, Szezakowy, Wro- £-18 wiacz (| ) s Wiednia, Berna, Tapla- Tren 
ktor a k Uni arap tata Jagialloń- cławia, Grant , Warszawy, Gaye Cieplic; Ołomuńca, Opawy, Wroclawia. 
skiego p. Haoryk Nannal. Wpisy przyj- | 6-40 wiecz. (osob.) do Wiednia. 849 wiecz x Fonarki. 
muje | ustnych informacyj adziela | 7-15 wlecz (osob.) do Tarnowa. 912 wiecz. (ozob.) u Oświęcimia i Alwerni. 
moje Biura buctultaryjna » Krakowie | 740 wlecz. (miesż.) do Wieliczki SBE wiecz. (poap.) z Podwałoczysk, Lwowa, Takan, 
Floryańska 6b 1. p. talafon Nr. | 7-50 wiecz. (asob.) da Kocmyrzowa, Tarnobrzega, Nadbrzeia Nowego Sącza. 
9038 VIIL od B-mej do IO-tej rane | 800 wiecz. (osob) do Suchy, Zwardonia, Żywca, | ©6568 wiecz (osob.) x Wiednia, Berna, Bielska, Oło- 
i od S-ciej da d-taj popol. W mojaj Gore, Zagórza i Przemyśla. mońca, Opawy. Wroclawia, Żywca. 
eskole pisania na maszynach można | 888 wiecz. (expresa) do Lwowa, [ckan, Bukaresztu, | 1040 wiecz (osch.) z Rzeszowa i Wieliczki. 
się wyuczyć plannia ne maszynach Konstancyi í Konstantynopola. 1100 w nocy (osob.) z Naw. Sącza i Zakopanego. 
rótnego systatmn | pomnażania piam. | 800 wiecz. (osob) do Lwowa, Fodwoloczysk, Ickan | 147 = mocy (pomp. z Wiednia, Berna, Ołomunca, 
Honoraryn= | warnnki splaty i Wieliczki, Opawy, Koszye, Bielska, Hzczakowy, War- 
"Karda przystąpua. 7 1810 | 1000 wiecz. {poap.) do Wiednia, Bzczakowy, Bielska, mawy. 
r: { Wroclawia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplia. 
1080 wiecz. (posp). do Wiednia. Rozklady jazdy w formacie kieszonkowym aş do 
10:30 wiecz. (oaob.) do Lwowa, Podwnłoczysk, Nad- | nabycia po cenie 80 hal. na ztacyach e. k kolei pañ- 
i Brzezia, Sokala, Stanislawowa, Brodów, Nowego jakotet w Krakowie w blurze © k. kolel 
ak kw urzęd rach., skarbowy za- Bącza, Wieliczki mj, uL Szpitalna (tamże aprzedań biletów 
pezysięłney sasava kalar kandle | 1110 w Goey (osob.) do Wieliczki. Tayy binrza apedycyjnem Bujańskiago, w kaię- 


garni Krzyżanowskiegu ets 


Radakwr odpowiedziziuy Lutwik Szczepański 


SKIEGO rocznie K 12 —, pólr. K 6 —, kwart, KU—. — Advev: 
Kraków, ulica Garncarska Li. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie. ul. Gołębia 


ri 


